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Po zdobyciu  Tortosy N o w e  w y d a n i e
Głośne! Pracy Ks. P n n a jtis agiBfe |  ■  ■  R  1 U fO Snej r r a c y  r r a i i o ju s a

B a r c e l o n a  W  k l e s z c z a c h  M . Chrześcijanin w Tajmudzie
dwuch armii powstańczych

SA LA M A N K A , 20. 4. Jak do- [ 
noszą z terenu ofensyw y oddzia ' 
łów  navarskich oddziały gen. 
A randa po definitywnym  zajęciu  
Tortosy, oczyzczają miasto, or­
ganizu jąc zaplecze dla now ej o- 
fensyw y powstańców, która do­
prow adzić ma do całkow itego 
zlikwidow ania Katalonii.

t o r t o s a  i
W Y G Ł O D Z O N A

W  T ortosie  w ojska narodowe I 
zastały m iasto wygłodzone, po­
zbawione wszelkich źródeł ener­
gii i św iatła. Pierwszym zarzą- i 
dzeniem now ego komendanta mia 
eta było zapewnienie mieszkań­
com  dowozu żywności i oczyszczę 
nie miasta z grasu jących  jeszcze 
hi i ówdzie band dyw ersyjnych 
anarchistów . ;

n TR Z Y  ARM IE
w  chw ili obecnej wszystkie 

trzy arm ie pow stańcze znajdują i 
w  fazie  przygotowy wania no­

w ych - a k cji ofensyw nych . Sztab 
Fen. Franco dąży % je d n e j. strony 
do uzyskania jak  najszerszej pod- i 
stawy dla now ej ofenuywy na | 
Barcelonę, z drugiej —  do skon­
centrow ania oddziałów  powstań­
czych  przed decydującym  uderze­
niem na M adryt.

W  U O W H I P  A 1 R A N
W  środę oddziały navarskie

skoncentrowane w  dolinie Aran, kontynuują marsz wzdłuż w y- bu dni Barcelona znajdzie się w
rozw ijały  szybko swą ofensyw ę brzfcży Morza riródzi ;m ncgo. Dzię * kleszczach dwóch armii powstań
w kierunku na Barcelonę. Z dru ki tej taktyce dowództwa w ojsk  czych. uderzających od południa
g ie j strony oddziały galicyjsk ie powstańczych, w  przeciągu  kil-1 i od wscnodu.

Książka którą planow o żydzi w ykupu-ą. Po raz pierw szy w  języku 
polskim  z fotokopią hebrajsko -  łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w  kantorze ABC. —  AI. Jerozolim skie 3a pokój 11. Cena złotych S. 
Na prow incję w ysyłam y na zaliczeniem  pocztow ym  doliczając k o ­

szta wysyłki.

P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  i f in a n s e
Obrady rządu Francji

Mapa terenu rozstrzygających  walk o M adryt i Barcelonę.

P A R Y Ż , 20. 4. N a  p o s ie d z e n iu  
r a d y  m in is tr ó w  p r e m ie r  D a ia d ie r  
p r z e d s ta w ił  o g ó ln ą  s y tu a c ję  k r a ­
ju  i  w a r u n k i, w  ja k ic h  b ę d ą  w 
p r z y s z ło ś c i b a d a n e  i u c h w a la n e  
d e k r e ty , d o t y c z ą c e  u z d r o w ie n ia  
g o s p o d a r k i i  f in a n s ó w .

D e k re ty  t£ b ę d ą  m u sia ły7 b y ć  
p r z e d  1 m a ja  p r z e d ło ż o n e  r a d z ie  
m in is tr ó w . M in is te r  B o n n e t  w y ­
g łos i ł  d łu ż s z e  e x p o s e  o  s y tu a c ji  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  p r z y  czy m  
w iele  uwagi pośw ięcił porozum ie 
mu w ło s k o  -  a n g ie ls k ie m u  i p ier- i 
wszym  rozm ow om  francusko - 
w łoskim . M in is te r  M a rch a n d  ea u  
zdał s p r a w o z d a m e  z s y tu a c ji  f i ­
nansowej, przy czym  wskaż A  na 
fo, że o ż y w ie n ie  i w z r o s t  zaufania 
na ry n k u  w a lo r ó w  p o c ią g n ę ły  za 
s o b ą  k o r z y s tn e  r e p e r k u s je  na 
s k a rb .

c z y n i ł  w  s p r a w ie  w y s ie d le n ia  u -  
c ią ż l iw y c f i  c u d z o z ie m c ó w .

M in is te r  S ar ra u t p r z e d s t a w i ł '
g a b in e to w i z a rz ą d z e n ia , k tó r e  p o

Wybuch wulkanu
w Japonii

T O K IO , 20. 4. D z iś  n a s tą p ił w y ­
b u c h  w u lk a n u  A s a m a , p o ło ż o n e ­
g o  o  .90 m il n a  p ó łn o c n y  za ch ód  

o d  T o k io .
J es t to  n a js i ln ie js z y  w y b u c h  cd 

5 la t, p o łą c z o n y  z s i ln y m i w s tr z ą ­
sa m i p o d z ie m n y m i, k tó r e  tr w a ły  
p ó ł  g o d z in y . P op io ły -, w y r z u c a n e  
p r z e z  w u lk a n  w  c ią g u  2o m in u t, 
zasypały całą okolicę, pow odu jąc 
wielki pożar Jasu.

% RÓWNEM W0Ł-
m ożna zaprenum erować „A B C " 

w Księgarni Im. Ks. Piotrow skiego 
przy ul 3-g o  M aja 59.

P r z e z  p o d k o p  d o  s k ie p u
dostali się w łam yw acze w stolicy

N iezw ykle zuchw ałej kradzieży 
dokonano w czoraj w n ocy  w  centrum  
m iasta przy ul. W idok 2, r ó g  B rac­
kiej. Z łodzie je  którzy  praw dopodobnie 
weszli do teg o  dom u jeszcze  przed 
zam knięciem  bramy, dos*ali się, po-

Podkopy wacze, k tórzy  „p racow ali”  
w rękaw iczkach, musieli b y ć  znaw ca­
mi, gdyż skradli najlepsze tow a ry : 
bieliznę jedwabną, rękawiczki, k ra­
w aty i różną uiną kon fekcję . W czo ­
raj rano, gdy  otw orzono sklep, zno-

siłkniąc się podrobionym  kluczem , d o i leziono w przyległym  za sklepem  po- 
w ytw órni parasoli ogrodow ych  i w y - 'k o iu  stosy  pustych pudełek. Poszko- 
robów  koszykarskich  A n ton iego  dowani, k tórzy  m ają sklep abezpie-
Skow rońsklego. Tam  przebili ścianę 
i przez otw ór zakradłi się do sąsied­
n iego m agazynu kon fekcji m ęskiej 
p. f .  „P a n ” , należącego do Józefa  
Skow rońskiego i Józefa  Burno.

N i e p r < y z w o i t o s l  

„ B e r l i n e r  T a g e b l e t f a T  

n a  c z e l e  

k u p i s c t w a  ż y d  w s k i e g a

c f - z « s  n a  © f i r n  2 ? > - ® Ś

Saper

czony od kradzieży, obliczają  straty 
w przybliżeniu na sum ę około  10.000 
złotych.

n Ozon”  na nowych drogach
P t usunięciu posła Budzińskiego

Co zrobi grupa „Ju tra  Pracy” ?
u su n ię c ie  p o s ła  I 
O z o n u "  z n a la z ły  j

W ia d o m o ś c i  o  
B u d z y ń s k ie g o  z 
p o tw ie r d z e n ie .

P r a s a  w a r s z a w s k a  o b s z e rn ie  
k o m e n tu je  u su n ię c ie  p o s . B u d z y ń ­
s k ie g o  z „ O z o n u " .  „ C z a s "  p is z e :

„J iu ro  P racy " jest , jak  w iadom o 
tygodnikiem  dookoła  którego gru ­
pu je  się szereg  posłów  o  poglądach 
skrajn ie narodow ych. P rzyw ódcą  
te j grupy jest pos. rlr-ppe, k tóry  
był jednym  z najbliższych  w spół­
pracow ników  płk. K oca . Grupa 
parlam entarna „Ju tra  P racy”  ata- j

ki-wata ostro  w ciągu ostatniej se ­
s ji parlam entarnej radykalnych 
członków  rządu w szczególności 
min. P on iatow sk iego. ‘A tak  tego 
pism a przeciw ko O zonow i, a w 
szczególności —  przeciw ko „G a ze ­
cie P olsk iej”  by ł spow odow any 
stosnnkiem  teg o  obozu ora z  je g o

„ W r ó g  m r .  1 9 9

F o c f r m u r n o
Deszcze i śniegi
W  środę w w ojew ództw ach  w scho­

dnich i południow ych  było przew aż­
c ie  pochm urno z opadam i głównie w 
postaci śniegu. N a pozosta łym  obsza­
rze  kraju trw ała jeszcze pogoda sło- 
nepzna o zachm urzeniu stopniowo 
wzrasta jącj-m . Tem peratura o  godzi- 
*ue . . - e j  w ynosiła  od — 3 st. na Wi 
-■'■szczyźnig do 4 st. na półw yspie 

■skim. w  garach zaś notow ano od
— i na K asprow ym  W ierchu do 
“ 1 st. nu Podhalu

drou 2TVbdr T ' “ y  preebieS' w

k o w a n w t1^  deszc2e przy  um iar-
ą och ych  ( g ó r n e g o  t  lderur‘kó^  
podstaw ie ch m f - k,m ‘ na ffudz-) ł 

100 m . T cm -

M o b il iz u j ą  się. d ż iś  ró żn e  
c z y n n ik i  fo łk s f r o n to w e  i „de ­
m o kra tyczn e ) - le w ic o w e ",  l e n  
p ro ce s  s ię g n ą ł  ju ż  n aw e t da ie- 
go  w g łą b  o b o z u  rzą d o w e go ,  
p rz y c z e m  ta lu  p r z y b ;e ra  sp e ­
c ja ln ą  p o s ta ć :  o to  o b se rw o w a ć  
m o ż e m y  p o m y s ły  p r z y m u s o ­
w e go  i p la n o w e g o  p o d p o r z ą d ­
k o w a n ia  p o ls k ie g o  ż y c ia  „de ­
m o k r a t y c z n y m "  d o k t ry n e ro m ,  
ja k iś  sw o is te g o  ro d z a ju  „ d e m o  
k ra  t y c z n y "  to ta lizm .

P rz e d e  w s z y s t k im  je d n a k  
w sze lk i w y s i łe k  i w sz e lk ie  
k o m b in a c je  p e r so n a ln e  w y m ię  
rzo n e  są  p r z e c iw k o  u g r u p o w a ­
n io m  n a r o d o w y m ,  a w ła śc iw ie  
n a w e t p r z e c iw k o  p o ls k ie j  id e i 
n a ro d o w e j.  J e d n o  z c z o ło w y c h ' 
p ism  f ro n tu  „ d e m o k ra ty c z n e ­
g o "  o p u b l ik o w a ło  n a w e t  k r u ­
cjatę p rz e c iw k o  n a c jo n a l iz m o ­
w i p o ls k ie m u ,  n a z j w a j ą c  go  
„ w ro g ie m  nr- 1 “ i  to w /rogiem  
„ R z e c z y p o sp o lite j  P o ls k ie j " .

O c z y w ista ,  w ia d o m o ,  o  co  tu  
c h o d z i,  3 c zy je  n i e p o l s k i e  
p o le c e n ia  w y k o n y w u j ą  r z e k o ­
m o  w  im ie n iu  „ R z e c z y p o s p o l i ­
tej P o l s k ie j "  w s z y sc y  ci p o m ie  
s z a n i d e m o k ra c i  i  to ta liśc i le­
w ic o w i,  w y s tę p u ją c y  w P o lsc e  
p rz e c iw k o  n a c jo n a lizm o w i.  
N ie z b y t  o d b ie g a ją c y m  od  
p r a w d y  u p ro sz c ze n ie m  jest 
zd an ie , że w  w a lce  tej z n a c jo ­
n a l iz m e m  p  o  1 s  k  i n, s łu ż ą  
o n i n ie  c ze m u  in n e m u ,  j a k  n a ­
c jo n a l iz m o w i ż y d o w s k i e -  

m  u.
D la  n a s  jest to w  k a ż d j m  ra  

z ie  p e w n ik ie m ,  że  k to  g ło s i 
w a lk ę  z p o ls k ą  id e ą  n a ro d o w ą ,  
ten d z ia ła  s ta n o w c z o  n ie  w  
p o ls k im  in te re s ie  i —  ś w ia d o ­
m ie  c z y  n ie św ia d o m ie  —  z ze  
w n ę t t z n y c h  in sp ira c y j .  A le  o d ­
rz u ć m y  n a w e t z d y s k u s j i  te za 
g ra n ic zn e ,  n ie p o ls k ie  p o d sz e p ­
ty  i p o le c e n ia .  P o r o z m a w ia j ' 
m y  c h w ilę  j a k  P o la c y  z P o la -

K a m i,  j a k  n ie z a le żn i z n ie za le ż  
n y m  1 o tym  k a p it a ln y m  z a ­
g a d n ie n iu ,  c zy  p o ls k i  n a c jo n a ­
liz m  m o że  b y ć  P O L S C E  s z k o ­
d l iw y  i w ro g i.

Z g o d z im y  s ię  w s z y sc y  z tym , 
że R z e c z p o sp o lit ą  P o ls k a  m u ­
si b y ć  s iln a ,  z w a rta  w e w n ę t rz ­
n ie  i sp o łe c zn ie  s p ra w ie d l iw a ;  
że trzeba  d ą ż y ć  d o  w y p le n ie ­
n ia  z n ie j w y z y s k u  i n ę d zy , do  
w z m o ż e n ia  d o b ro b y tu ,  u ru  
c h o m ie n ia  n a ro d o w e j  e n e rg ii  
i z w io t c z a ły c h  na  s k u te k  b r a ­
k u  p ra c y  m il io n ó w  rą b ;  że m u  
s im v  w  ty m  c o n a jm n ie j  d o ró w  
n a ć  in n y m  n a ro d o m . I  n a j le ­
p ie j w ła śn ie  b ę d z ie  tu  u c z y n ić  
p o ró w n a n ie  z tym i in n y m i  n a ­
ro d a m i.

P o r ó w n a jm y  w ię c  „ c ze rw o ­
n ą "  F r a n c ję  i  k o m u n is t y c z n ą  
R o s ję ,  o ra z  r z ą d z o n e  s k r a jn ie  
p o  n a ro d o w e m u ,  N ie m c y  c zy  
W ło c h y .  P r z y te m  d e c y d u ją c ą  
je sf tu taj n ie  fo rm a  rzą d ze n ia ,

a le  jej treść, n ie  u s t ró j  te ra li-j 
s ty c zn y ,  a le  k ie r u n e k  p o lity k ,  
p a ń stw o w e j.  A  o d r z u c iw s z y  ja  | 
b ie k o lw ie k  sy m p a t ie  c zy  u p rze  
d ze n ia ,  o d p o w ie d z m y  o b ie k ty w ,  
nie, k t ó r y  z r z ą d ó w  o k a z a ł  s ię  j 
p o ż y te c zn ie jsz y  d la  d a n e go j  
p a ń s tw a :  c z e rw o n y  w  P a r y ż u )  
lu b  M o s k w ie .  c z \ też n a r o d o ­
w y  w7 B e r l in ie  lu b  R z y m ie ? ;  
K i ó r y  z n ic h  w ięcej z a s łu ż y ł)  
s ię  d la  p o d n ie s ie n ia  p o tę g i i d o ) 
b ro b y tu  s w e g o  n a r o d u ?  i 
K t o  jest d z iś  s i ln ie j s z y  i ba r-j 
dz ie j w e w n ę t rz n ie  zw7artv, k to j 
p ro w a d z i  n a le ż y tą  p o l it y k ę  i 
s p o łe c z n ą ?  Z w y c ię s k a  p o  w o j-j  
n ie  F r a n c ja ,  c z y  też p o k o n a n e  
N ie m c y ?  G d z ie  p a n u je  ła d  i po^ 
r z ą d e k  n ie  ty lk o  p o l i c y j n y ?  I  
c zy  N ie m c y  m o g ły b y  w łą c z y ć 1 
do  s ie b ie  A u s t r ię ,  g d y b y  n i e 1; 
b y ły  p a ń s tw e m  n a c jo n a l i s t y c z 1 
n y m ?  |

P o w ie c ie ,  że te p o r ó w n a n ia !
(Dokończen ie  n a  str. 3-ej).

głów n ego  organu  do p . M inistra 
K olnictw a.

Członkow ie „Jutra  P racy " w ch o­
dzili w  skład Ozonu, c o  im nic. 
przeszkadzało ostro i publicznie 
postępow ania kierow nictw :, O Z ', 
krytykow ać. Jeśli w iadom ość „W ie ­
czoru  W arszaw skiego ’ ' o  w yklucza­
niu posła  Budzyńskiego i Ozonu 
okaże się praw dziw a, trzeba b ę ­
dzie s»ę Uczyć z wystąpieniem  z 
OZN całej grupy „Ju tra  Pracy

Z  grapą tą często się ule z g a ­
dzam y, jednakow oż je j w ystąpie­
nie 2 Ozonu będziem y musieli fi 
znać za jeszcze jeden dow ód wię­
cej, że w trew  zam ierzeniom  tw ór­
cy OZN, pik. K oca, obóz  ter sk rę ­

ca  w yrażnnie na lew o i, że łezu -- 
tatem tego zwrotu jest elim inacja 
z  szeregów  O zctic wszelkich czynni 
ków praw icow ych i narodowych.

Jak się dow iadujem y w yk lu cłi - 
nie porłłć B udzyńskiego z Obozu 
Z jednoczenia N arodow ego było o- 
statnim akfent wałki tej grupy z 
w icem arszałkiem  M iedzińskim . W al 
ka ta toczona głów nie na odcinku 
m łodzieżow ym  i ozonow ym . przy 
brała gw ałtow ne fo rm y  na forum  
sejm ow ym  podczas ostatniej sesji 
budżetow ej.
Oliecna decyzja  gen. Skwarczyń 
sk iego była  zapew ne inspirowana 
przez płk. M iedzińskiego. a ofiara  
jej stał się poseł Budzyński, jako 
lorm alny redaktor tygodn ika  „Ju - 
tra P ra cy "  i odpow iedzialny % t,-. 
go  tytułu za artykuł atakując-; 
„G azetę  P olską” .

F o łk s fr o n t-o w y  „ D z ie n n ik  lu ­
d o w y "  d o n o s i :

Jak słychać, kierów nictw o O zn- 
no zam ierza  przeprow ad zić re o r ­
gan izację  personalną. U stąpić mu- 
•w w *e : Szczepański, D udziń ­
ski, B a lom  i R opp e, który  jes* u. 
w azany za przyw ódcę te j grap y.

- (D o k o ń c z e n ie  n a  s tr o n ic y  3 - c i e i )


